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N r o ,

DZIENNIK
5 9 ,

P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L IT Y K Ó W  

W  L W O W I E .

Dnia lo g o  Października 1794,
 * —  V

G a z e t y  CLIII.

P O L S K A .

Z  Poznania dnia 8 W rześnia .

Imurgenci w  małych korpufach po Pro* 
Wincyi fe rozftrzygnieni, z  iednego dworu 
przechodzą, do drugiego, namawiaią PoiTef- 
forow  do łączenia fig z fobą, i do dania re
k r u tó w  ż y w y c h  poddanych, zabieraią

i Z§d^ e, T5 airy K róIew ^ ie ,  biorą w  arefzt 
effieyauftow , zabieraią konie p o c z to w e ,

^  7  i tak



i tak niebefpiecznemi czynię  drogi publi
cznie , że prawie cała kommunikacya 
przecięta ieft , miedzy znacznieyfzemi 
miaftami tey  P row incyi.

•" Jak tylko fig dowiedzieli, ze Prnfdcy dnia 
<; opuścili G niezno , natychmiaft p rzy fz l i  
znowu do tego miafta, tu atoli nie t y 
kali bynaymniey żadnych ruchomości 
officyaliftów P r n lk ic h ,  lecz przez miafto 
udali fig do Czerniawy  dóbr Jenerała 
L ip /k ieg o , gdzie fwćśy. założy li  oboz.

n
C złonki KommilTyi G nieżnickjkiey  

b y ły  naftepuiace: G ożym irfui Rafztelan, 
b y ł  prezyduięcym  , którego  potem wy» 
r z u c o n o ,  labo podeyrzanego. K o c iło -  
wjkt , Jozef Zakrzew/Iii , P io tr  Iialtfz.o- 
u jk i" , K anonicy : Ł nga , i  S k ie m jk i, Pół" 
k o w n ik  Twardorrjki , G r a f  H  otiomicz ; 
P redykanci Proteftantfcy : B oth<?, Scboc• 
k e n » K och  , i  H anke. Kanonik M u rzy - 
nomjki , k tó r y  potem zoftał w y rz u co n y , 
Miefzczanie Gniez'nieńfcy, Go(iom Jkii i 
K fo fo w jk i , tudzież kilku włościan.

Naczelnikiem fiły z b r o y n e y , iefł 
L ip  [ k i , Półkownikiem R og ozitijk i , a ie- 
go brat Podpułkownikiem Potem p r z y 
b y ł  do nich Pułkow nik  W o ljk i  , officyer

do-
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doświadczenie pofiadaiący w  fztuce w o- 
ien n ey, k tó r y  natychmiaft przemienił 
p o z y c y ę  infurgentów p rz y  Gnieźnie na 
mieyfcu niefpąfobnem założony. DLicho-
wieńftwo bardzo gorliwie , i czynnie do 
infurrekcyi fię p r z y k ła d a , ą ofobłiwie 
K la fz to ry ,  Dowodem tego ieft K la fz ta r  
W ;ęgrow iecki, k tó ry  fam ioo. pikami 
i kolami uzbroionyeh chłopów do Gnie« 
zna p rzyftaw ił,

Z  T orunia dnia  13 W rze śn ia t

Dnia 6 t. m. publikowany był przez 
tuteyfzego Kommenddnta H undt dany 
p r z y w i le y  tuteyfzym  miefzkancom W 
obozie dnia 2 W rześn ia  od K róla  podpi- 
fany , mocą którbgo uwalniaią fig od 
r e k r u t o w a n i a  w iz y ft c y .  W o y fk a  Pruikie 
fą koło W rocfa m ka , wielu o b y w a te ió w  
pobrano w  arefzt, Infurgenci obozuią 
w  K ą d zie lo w ie , k tó rych  naczelnika w e 
z w a ł  Półkow nik  Szekely  do poddania fig 
pod w arunkiem , iź ieśliby był na p o ty c z 
ce z ła p a n y , życie  mu nie miało bydź 
darowane.

H O L L A N -
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H O L L A N D Y A .

Z  H agi dnia  i g  JVrzeinia .

Dnia 14 była p o ty cz k a  k rw a w a  
między woyfkiem A ngieijkiem , za rzeka  
JJammel konfyftuiącem i Francuzami p r z y  
jBoxtel, T rw a ła  aż do póżney n o c y ,  W 
którey  Anglicy  ucieczką fię mufieli ial- 
¡Wować, i do Geftel-f\ę reytarow ać. T u  
byli znowu naiłgpuiącego ranku a t a k o 
w a n i ,  p o tyczka  była zaiad ła, a ftrata 
z  obudwóch fłron bardzo znaczna* A n 
glicy znow u byli przyrpufzeni do ucie
c z k i ,  i reyterow ali  iię aż do Scbyndel. 
T u  byli podobnież trzecią razą  attnko- 
w a n i , i przymufzeni cofnąć aż do N im - 
wegen.

O kolice ow e koło B o x te l , i Geflel 
p r z y  potyczkach  nay w igcey ucierpiały , 
ponieważ zrabowane i fpalone zoftały. 
P o  oddaleniu iię od Herzogenbufch  A n 
glików  , ta forteca nie ma iuż z a i lo n y , 
tak dalece , że o tw a rty  ieft nieprzyiacie- 
ło w i przyftgp do niey zewfząd , dla te
g o  oizekuią w  krotce  przypuszczenia na 
nią attaku.

F o rte ca  Breda nieco zoftała w ol-
niey-



« « e y fzą » gd yż  korpns nieprzyiaclelffde ' 
po więkfzey części ku Herzogenbufcb fie 
poiunęio , wfzelakoz dla o b lb rw ac yi, i 
napaftowania garnizonu pozoftaia iedna 
D y  w izy  a nieprzyiaciellfca, zktórą c o 
dziennie byw aią utarczki.

Podobnież L n i a  Hollendei j h iego woy~ 
lica nnędzy B r e ję ,  i  Her&ogenbujcb ro- 
sciggnngta dnia ir  byfa attakowana bar
dzo zaiadle. P rzem agaięca fita m eprzy- 
iaciellka przym ufila konmendanta H ol-  
lenderjkiego do reyterady do B efiyen . 
Dnia naaępui^cego attakowani byii H o l- 
lendrzy p rzy  Syrang  bardzo n a ta r c z y 
w ie , i podobnież prżym ufzeni zoftali do 
re y  tyrad y  aż do iV aahvyck. G d y  nie- 
przyiaciel i tam n a d ip ie fzy ł, íchronifi fie 
H ollendrzy  za baterye w Capelie. F r a n 
cuzi więc zrabowali w fzyftkie  ow e oko
lice , á potem pow rócili  do dawnego iła- 
nowiika fwego.

P r z y  B erg  - op - Zoo?// iefzcze nie 
Widać p oru fzeń , tym  czafem nadchodzą 
Wiadomości, ie  F rancuzkie  woyfięa w  
wfzyfiki,ch fironach Brahancyi H o Ile n- 
derjkiey bardzo fię w zm acniani, ize wie
le ciężkiey A r t y l le r y i  tam przyfiaw iaia.
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H I S Z P A N I A .

D w ó r  ogłofił pod dniem 26 Sierpnia 
naftępuiące R elacye o zdarzeniach wo* 
iennych.

‘W y p is  z Rap portu Grafa de C allo- 
inera kommendanta armii w  N azparrze, 
i  Guipozcoy  pod dniem U  Sierpnia.

Dnia 9 t m. o 5 godzinie attakowa- 
li nas F ran cuzi wfzelUą filą z fro n tu , 
i po Ikr z y d la c h , aby nas w y p a ro w a li  z 
fi a no wilk a Tolofa. Nafee w o yiko  tak  
fie mężnie im opierało, ze po p otyczce  
dwógodzinney ani na krok daley nie po- 
fiąpiii byli A le  gdy ich fila w  porównaniu 
z  nafzą bardzo była przemagaiąca , a po
tężnie rzucili fig na nafze praw e ik rz y -  
d ło ,  i tam batalion K atalońjki przymufin 
do u c ie cz k i , tudzież opanowali pagórki, 
i potem podwoicna filą uderzyli na naize 
lewe Ik rzy d ło ,  d l a  tego była nakazana 
z  nafzey ftrony teyterada, która p rzez 
Reym ent kaw aleryi Farnefe  meżme za- 
flaniana była, W  tey  potyczce, ftracih- 
śm y Jenerała Cctjaviella , k tó ry  kulą Z 
reczn ey  ftrzelby był zabity

W y p is  z liftu Jenerała kommenderu- 
iacego w  Karalonii G rafa  de la U nion  
pod 14 Sierpnia pifanego. _ . .

P rzedfiew ziaw fzy  attak na nieprzyiacie-
la >



la , urządziłem był 6 attaków  fałfzywych» 
dla utrzymania w  niepewności n ieprzy
jaciela : na dolinie kolo Campredon p ra 
w d z iw y  ułożyłem attak na Terradas 
P o n te g r a n , i  S .  Lorenzo de la M uga% 
T y m  końcem kommenderowałem n a y w ig . 
kfzą  część z 34,000 naylepfzego mego 
W o yfk a , i 6,000 Somalenczykóip.

P rzed figw ziąw iży  rekognoikowanie 
Urządziłem , izby iedna d y w izya  4  kola- 
mnami pod Jenerałem Courten uderzyła 
«a g ó rę  Terradas , a tg opan ow aw fzy  , 
opanowała fabrykę w  M uga  , gdzie re- 
fzta w o y ik a  miała fig z łą c zy ć .  D ru ga  
dyw izya  pod komnienda B ry ga d y e ra  Per- 
h fc a  odebrała była rozkaz , opanowania 
ftanowiika nieprzyiacielikiego an Ponte-
g rn n ,  a  M a rf z a łe k  p o ln y  I - z g u i e r a o  m iał
ley  fukkurfować. N a  koniec M arfzałek  
polny Godoy  z  fw ą kommendą miał r e y .  
teruiącego fig z M uga  nieprzyiacieła a t-  
takować. Jenerał Courten  w ykonał fzcze-  
śliwie dany fobie r o z k a z , razem zaś Bry* 
gadyer Perlafca  opanował 2 nieprzyia- 
Cielikie r e d u ty ,  lecz dalfzy fw óy attkk 
^ f t r z y m a ł , ponieważ iedna kolumna ie- 
80 była od parta , i oczekiwał p rzyb ycia  
M arfzałka M ą u ie r d o z  pofiłkiem. T en  
iofiłek nie nadfpiefżył w  p rz y z w o ite y  
?»«:«, ponieważ iakaś niezgoda naftąpi-

ła ,
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fa a taknieprzyiaciel znalazł okoliczność 
ípofcbna rozproízonia tey kolumnv. M ar- 
fza łok .G odny  był tym  czaíem z twa ko- 
menda W re ze rw ie , i n ieprzrfzedł nap o. 
t y c z k ę ,  ponieważ attak był m e - poizedl 
pomyśli. T y m  czafem nieprzyiaciel ode 
brał z Junquera  pofiłek , a gd y  kolumny 
nafze nie mogły fię z ł ą c z y ć ,  i wzatemni 
fobie fnkkurfow ać, dla tego Lz-fUierclo, 
P erla /t a muiieli fię rey terować. A r  
bo Jenerał Courten  u trzy m yw ał hę o® 
c ó r z e  T et radas, lecz po nadefzłym po' 
fiłku n i e p r z y  acielowi ,  także nakaz«» 
revtvrad e. N ieprzyiaciel ftracił wieli 
Jndzi, a między tymi i Jenerał* Nafz* 
ftrata ikłada z 1200 ludzi. M iędzy z f  
bitvmi ieft M arfzałek  potny Baron W

JeL

Z  Pam pehny dnia  i g  Sierp nia ,

ISieprzyiaciel wzmania fif  w  Talo '  
/?e, a m agazyn y  zboża do Bajonne fpro' 
w adzać k a ż e ,  podobnież tam poiyładł 
w fzy ftk o  złoto , frebro , i pieniądze , kto' 
re  za  A ffy g n a ty  mieniaią, tudzież żel«'' 
zo . M iefzkańcom w fzelka  broń odbier»' 
na b yw a.
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